
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K POŚWIĘCONY S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

Tom X L Y . Warszawa, dnia 4 kwietnia 1907 r. te 14. 

Lokomotywy o si lnikach wybuchowych. 
(Dokończenie do s t r . 153 w JMa 12 r. b.) 

R y s . 1 4 p r z e d s t a w i a wagon- lokomotywę f a b r y k i m a s z y n i w a - I R y s . 16 p r z e d s t a w i a l okomotywę wązkotorową f a b r y k i moto 
gonów J o h . W e i t z e r w A r a d 1 ) . S i l n i k c z t e r o c y l i n d r o w y s\ 's temu , rów w D e u t z 3 ) . L o k o m o t y w a t a w zasadz i e n i e w i e l e różni się od 
de D i o n & B o u t o n , o średnicy cy l indrów: 1 4 0 mm i s k o k u 1 8 0 mm, j op isane j powyże j ( r ys . 6 ) , t y l k o z p o w o d u ważkości, układ części 
złączony j e s t w p r o s t z prądnicą 4 5 k w , prąd w y t w o r z o n y służy do j j e s t i n n y , m i a n o w i c i e koła zębate z m i a n o w e t i koło łańcuchowe w 
napędzania d w u elektromotorów o m o c y po 3 0 k . p. , które p o r u s z a - [ um i e s z c zone są p r z e d s i l n i k i e m , aby oszczędzić na szerokości. Si ł-

Wagoii 70-komuj, J o h . We i t z e r , A r a d . 

ją osie w a g o n u kołami zębatemi czołowemi o przekładni 2 : 5 . O d l e ­
głość między o b u o s i a m i w a g o n u w y n o s i 6 m, w a g o n m a 4 8 m ie j s c 
siedzących i waży 1 5 t. N a szczególną uwagę zasługują: mały cię­
żar w a g o n u i n a d z w y c z a j n a szczupłość p o m i e s z c z e n i a , z a j m o w a n e g o 
p r z e z a g r e g a t m a s z y n o w y : 2 9 0 0 X 1 0 8 2 mm. 

Prędkość w a g o n u m a wynosić 6 0 — 7 0 fcm/godz.; w ra z i e p o ­
t r z e b y w a g o n t en może ciągnąć j e s z c z e d w a w a g o n y zwyk łe , m i e ­
szczące po 6 0 osób i ważące, po 1 2 t. 

Zużyc i e b e n z y n y m a wynosić 4 0 0 gjkm, a zużycie s m a r u 
1 gjkm. 

M n i e j s z e l o k o m o t y w y z s i l n i k a m i g a z o w y m i , n a f t o w y m i , s p i ­
r y t u s o w y m i i b e n z y n o w y m i zdołały s ob i e już pewną wziętość w y r o ­
bić. L o k o m o t y w y p o d o b n e są n a d z w y c z a j d o g o d n e d l a k o l e j e k p o d ­
j a z d o w y c h , k o l e j e k t y m c z a s o w y c h w duż3rch leśnych g o s p o d a r s t w a c h , 
w c e g i e l n i a c h , t o r f i a r n i a c h , wewnątrz zabudowań f a b r y c z n y c h i t . p . 

R y s . 1 5 p r z e d s t a w i a l okomotywę benzynową wystawioną n a 
W y s t a w i e wszechświatowej w Paryżu r . 1 9 0 0 pr ze z znaną fabrykę 
samojazdów A n c i e n s E t a b l i s s e m e n t s P a n h a r d - L e v a s s o r 2 ) ; l o k o m o t y ­
w a t a , p r z e z n a c z o n a do służb} ' w g r a n i c a c h zabudowań f a b r y c z n y c h , 
n a zewnątrz m a w y g l ą d l o k o m o t y w y zwyk ł e j , p o r u s z a n a j e s t p r z e z 
s i l n i k b e n z y n o w y p i o n o w y d w u c 3 d i n d r o w y , o m o c y 4 — 5 k . p . p r z y 
7 5 0 o b r o t a c l i n a minutę; wał s i l n i k a łączy się z a pośrednictwem 
sprzęgła t a r c i o w e g o z układem kół z m i a n o w y c h d l a 4 - c h różnych 
prędkości (na jmn ie j s za prędkość w y n o s i 6 &» i/godz . ) , 3 - m a kołami 
stożkowemi d o z m i a n y k i e r u n k u r u c h u i parą kół czołowych; o d os i 
o s ta tn i e go koła r u c h p r z e n o s i się łańcuchem GTALL 'A n a przednią oś 
l o k o m o t y w y . U r u c h o m i a n i e , z m i a n a prędkości i k i e r u n k u r u c h u 
i h a m o w a n i e o d b y w a się zapomocą k i l k u dźw ign i i rączek ześrodko-
w a n y c h w b u d c e m a s z y n i s t y , umies zc zone j w t y l e l o k o m o t y w y . 

i) Z . d. V. d. I. J905, s tr . 1712. 
s) F.ngineering 1900, s t r . 6. 

R y s . 14. 

n i k p o s i a d a j e d e n c y l i n d e r , s t o sown i e do mnie jsze j siły t ak i e j l o k o ­
m o t y w y . R u c h może się odbywać z d w i e m a prędkościami, dzięki 
d w u p a r o m kół z m i a n o w y c h t. Największa prędkość n a równej d r o -

'/.. </. V. d. Ina. 1900. 
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dze w y n o s i około 1 5 Icnijgodz. Z m i a n a k i e r u n k u i t. p . odb j^wa się 
p o d o b n i e j a k w op i sane j p o p r z e d n i o l o k o m o t y w i e tejże f a b r y k i . 

D l a o r y e n t a c y i p r z y t a c z a m poniżej tablicę wymiarów z a s a d n i ­
c z y c h l o k o m o t y w p o d j a z d o w y c h . 

Lokomotywa benzynowa Panhard-Levassor. 

P o d o b n e l o k o m o t y w y w y r a b i a obecn i e w i e l e f a b r y k , międz j ' 
i n n e m i G r o b & C o . w L i p s k u ; t a b l i c z k a poniższa z a w i e r a g łówne 
w y m i a r y l o k o m o t y w s y s t e m u C a p i t a i n e - G r o b . 

R y s . 15. 

Lokomotywy dla kopalń i podjazdowe fabryki Deutz. Lokomotyioy systemu Capitaine-Grob l). 
——-— 1 —— 

M o c s i l n i k a w k . p. 6 v 3 12 16 24 M o c 

Prędkość w /,m/godz 
Siła pociągowa po 1 

w n c j drodze w 
Długość (z bu fo rami ) m 
N a j m n i e j s z a szerokość „ 
Wysokość . . „ 
Szerokość t o r u . . „ 
Ciężar l o k o m o t y w y •/. je­

dną przekładnią ky 
Ciężar l o k o m o t y w y z 

d w i e m a przekład, ky 

4 , 5 - 7 , 2 i 4 , 5 - 9 jM 4 , 5 - 1 2 j 4 , 5 - 1 2 4 , 5 - 1 2 
I 1 k fi | 

%|260—150 350 - 1 6 0 525—175 7 1 0 - 2 3 0 : 1 1 0 0 - 3 5 0 
2,75 2,95 I 3,25 I 3,60 4,00 
0,80 0,80 1,02 1,15 1,36 
1.53 1,55 1,65 1,80 1,95 
0,40 i 0,40 j 0,50 0,60 0,60 

3000 3500 

3700 

4500 

4950 

Średnica kół 
Odległość kół 
Szerokość t o r u 
Zapas w o d y 

„ na f t y (na 10 godz in ) . . . 
Ciężar l o k o m o t y w y 
Siła pociągowa * 
Ciężar w /, j a k i \ po pochyłości 1 : 2 0 = 5 ^ 
może l o k o m o t y - J „ „ 1: 50=2£ 

i w a uciągnąć J r „ l : c o = O f 

l 
ł 
kg 

i 6 8 10 

600 600 700 700 
850 850 900 950 
450 500 500 600 

50 50 75 100 
20 25 35 40 

1600 2000 2500 3300 
125 170 235 320 
0,8 1 1,5 2 
3,0 4,5 7 8 
20 28 39 50 

5600 7000 
') H . G i i l d n e r . D i e Y e r b r e n n u n g s m o t o r e n , s tr . 442. 
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Prędkość n o r m a l n a 1 5 kmlgo&z. 
L o k o m o t y w y C a p i t a i n e - G r o b , B e n z , D a i m l e r i i n . s p r o w a d z a ­

ją się w zasadz i e do d w u o p i s a n y c h os ta tn i o , p r z e t o n i e będę i c h t u 
szerze j opisywał . 

Prócz l o k o m o t y w poruszając3'ch się po s z y n a c h , należy w s p o ­
mnieć o l o k o m o t y w a c h s z o s o w y c h , których użycie w niektórych k r a ­
j a c h , j a k n p . A n g l i i j e s t znaczne . Podróżni zwiedzający L o n d y n 
w sezon i e b u d o w l a n y m mogą obserwować n a n a j b a r d z i e j r u c h l i w y c h 
u l i c a c h śródmieścia pociągi z 3 — 4 w a ­
gonów ciągnionych p r z e z l okomotywę d r o ­
gową, naładowane materyałami b u d o w l a ­
n y m i ; l o k o m o t y w y t ego r o d z a j u oddały 
duże usługi a n g l i k o m p r z y przewożeniu 
zapasów i a m u n i c y i p odc zas w o j n y a n ­
g i e l s k o - b u r s k i e j . W r . 1 9 0 3 m i n i s t e -
r j^um w o j n y w A n g l i i (które w r a z z m i ­
n i s t e r y u m m a r y n a r k i b a r d z o w i e l e działa 
d l a r o z w o j u b u d o w y s i ln ików w y b u c h o ­
w y c h , p r z e z c o ra z to n o w e k o n k u r s y i s t a ­
łe, b a r d z o z n a c z n e z a p o t r z e b o w a n i e s i l n i ­
k ów do łodzi p o d w o d n y c h , do latarń m o r ­
s k i c h , oświetlania fortów, składów i t . p.) 
ogłosiło k o n k u r s n a l okomotywę d r o g o ­
wą, popędzaną s i l n i k i e m w y b u c h o w y m . 
Z b a r d z o o s t r y c h warunków i prób k o n ­
k u r s o w y c h wyszła zwyc ięzko l o k o m o t y ­
w a n a f t o w a f a b r y k i motorów i m a c h i n 
r o l n i c z y c h R . H o r n s b y w G r a n t h a m , zdo ­
bywając nagrodę 1 0 0 0 0 r u b i o b s t a l u -
n e k n a k i l k a p o d o b n y c h do celów w o j ­
s k o w y c h . O p i s b a r d z o c i e k a w e j b u d o ­
wy' tej l o k o m o t y w y , a u t o r n in i e j s z e go , 
który pracował we w s p o m n i a n e j f i rm ie 
p r z y r e m o n c i e tej l o k o m o t y w y , m a n a ­
dzieję podać później . 

P rócz l o k o m o t y w y H O R N S H Y ' E G O należy zanotować l o k o m o t y ­
wę (a jodnocześnie i lokomobi lę ) d rogową A L T M A N N ' A d o s p i r y t u s u 
l u b n a f t y Ł ) . 

Odnośnie do kosztów e k s p l o a t a c y i , mało d a n y c h m a m y 
w l i t e r a t u r z e , poniżej p r z y t a c z a m k i l k a , które udało m i się zebrać. 

K E M P E R 2 ) o b l i c z a k o s z t a e k s p l o a t a c y i t ramwajów g a z o w y c h 
w D e s s a u na 16 f e n . / & m - w a g o n , a k o s z t a zakładowe na 7 5 0 0 0 mar . 

z a 1 Jem l i n i i , g d y t y m c z a s e m k o s z t a e k s p l o a t a c y i t ramwajów e l ek ­
t r y c z n y c h wynoszą 2 0 fen./Jem-wagon, a zakładowe: 9 0 0 0 0 mar./Jem. 
K o l e j k o n n a m a znac zn i e niższe k o s z t a zakładowe, l ecz n a t o m i a s t 
k o s z t a e k s p l o a t a c y i dochodzą do 2 2 , 5 f e n / i i r a - w a g o n . C e n a g a z u 
p r z y t e m j e s t 1 2 f e n . / l m3. 

K i r c h h e i m e r E i s e n b a h n g e s e l l s c h a f t podaje w y n i k i i k o s z t a r u ­
c h u d l a l o k o m o t y w y D A I M L E R 1 A 3 ) . Ciężar l o k o m o t y w y z s i l n i k i e m 
5 — 6 k . p. w y n o s i 3 2 0 0 Jey. J a z d a próbna odbyła się na długości 

Lokomotywa wąskotorowa fabryki w Deutz. 

1) G i i l d n e r , s tr . 444. 
2) W i t z , t. I I , s t r . 1120. 

R y s . 

9 Jem E s s l i n g e n - P l o c h i n g e n z 7 o s o b a m i (wagon m a 1 0 mie j s c s i e ­
dzących i 1 0 stojących) część: 7 Jem j e s t p o z i oma , n a 2 Jem j e s t 
w z n i e s i e n i e 1 : 1 5 0 — 1 : 2 0 0 . 1) J a z d a w jedną stronę trwała: 3 7 m i n . , 
co o d p o w i a d a 1 5 /fcwi/godz., zużyto b e n z y n y (łącznie z p a l n i k i e m ) 
1,8 l = 1,26 Jeg, co w y n o s i 0 , 1 4 Jeg/1 Jem = 4 , 2 f en . (po 3 0 f en . 
z a 1 kg). 2) J a z d a z p o w r o t e m : 3 4 m i n . , t. j . około 16 Jemjgodz.; 
zużycie opału: 1 ,55 £ = 1 , 0 8 Jeg. co w y n o s i 0 , 1 2 Jeg/l/cm=3,6 f e n . 

N a zakończenie p r z y t a c z a m k o s z t a e k s p l o a t a c y i k i l k u l o k o m o ­
tyw f a b r y k i w D e u t z (podług k a t a l o g u firmy). 

3) G i i l d n e r , s tr . 443. 

M o c l o k o m o t y w y k p. 6 8 12 

D o czego użyta w k o p a l n i w k o p a l n i t o r p o d j a z d o w y w c eg i e ln i 

I lość p r z enoszona . . . . ( 

0,(5 
1 : OO 

150 | w l ° g o d z i n 

0;45 
1 : OO 

480 \ „ , , . 
180 ) w 9 i g o d z i n 

0,78 
1: 62,5 

j w 10 godz in 

3.0 
1 : 3 3 

450 \ w n & o d z i n 

K o s z t a zakładowe . 

S t a c y a napełniająca 

. . . . T y p : C I 
6700 

300 

C I 
7500 

300 

C I I 
8550 

450 

C I I 
9950 
2050 

R a z e m marek 7000 7800 9000 12000 

K o s z t a ek sp l oa t a c y i (roczne) 
A m o r t y z a c y a i oprocen towan ie kapitału 17% . . . . m a r e k 1190 

1200 
540 

( 1 , 2 X 1 5 0 X 3 0 0 ) 
170 

1326 
1200 

810 
( 1 , 5 X 1 8 0 X 3 0 0 ) 

184 

1530 
1200 

760 
( 1 , 4 5 X 1 7 5 X 3 0 0 ) 

180 

2040 
1200 
1026 

( 0 , 7 6 X 4 5 0 X 3 0 0 ) 
214 

R a z e m marek 3100 3520 3670 4480 

K o s z t ogólny 1 tkm 3 1 0 0 - 6 9 
1 5 0 X 3 0 0 ' 

3 5 2 0 fi 5 
1 8 0 X 3 0 0 ~~~ ' 

3670 
4 4 8 0 - 3 3 K o s z t ogólny 1 tkm 3 1 0 0 - 6 9 

1 5 0 X 3 0 0 ' 
3 5 2 0 fi 5 

1 8 0 X 3 0 0 ~~~ ' 1 7 5 X 3 0 0 4 5 0 X 3 0 0 ' 

Stanisław PłużańsJei, inż. 
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Margiel w glinie i w wyrobach z gliny. 
Napisał J u l i a n R a k o w s k i . 

(Ciąg d a l s z y do s t r . 151 w Ns 12 r. b.) 

Rozdrabnianie marglu w glinie. 
nem pozbycie się marglu z gl iny. 

Nie zawsze jest wskaza-
Marg ie l sproszkowany 

i rozrzucony w g imie równomiernie może niekiedy w zupeł­
ności zastąpić niezbędną najczęściej domieszkę piasku dla 
schudzenia g l iny i jednocześnie nadać wyrobowi przymioty, 
nie dające się otrzymać przy pomocy najlepszej innej do­
mieszki chudzącej. Bywają wypadki , w których trudno o ja­
kąkolwiek dobrą domieszkę chudzącą i łatwiej o sproszkowa­
ny margie l . W takich razach jest wprost nakazanem wyzy­
skać margiel w glinie, zwłaszcza kiedy wyrób ma być bardzo 
oporny na wpływy atmosferyczne i na wilgoć, a przytem 
twardy i bardzo wytrzymały. Marg ie l odgrywa wówczas ro­
lę topnika, sprowadzającego zeszklenie się, zkl inkierowanie 
g l iny przy wypalaniu. Cała rzecz polega na tem, 
aby margie l kamyczkowy i ziarnisty rozdrobnić aż 
do unieszkodl iwienia i zmieszać równomiernie z ca­
łą masą. Jeżeli marg lu jest w danej g l inie stanow­
czo zadużo nawet przy sproszkowaniu go aż do 
unieszkodliwienia, to pewien procent nadwyżki moż­
na uprzednio wydzielić, a resztę zemleć. 

Walce. Najdawniej i najpowszechniej są w uży­
c iu do rozdrabniania g l iny i jej zanieczyszczeń wal­
ce. Z postępem czasu walce podlegały udoskonale­
n iu ; drewniane i kamienne ustąpiły miejsca żelaznym, 
potem wyrab ianym z odlewu twardego i stalowym. 
Sposób ich działania był i jest zawsze ten sam, ale 
konstrukcya, gatunek materyału i skuteczność pra­
cy wyróżniają niezmiernie walce teraźniejsze od da­
wnych . , 

Zwykła para walców leżących (rys. 11), zesta 
wionych ze sobą równolegle w jednej wspólnej ramie 
żelaznej, składa się z osi stalowych, na których są 
umocowane nieruchomo i stale cyl indryczne wstawki 
żelazne (rys. 12) z powyc inanymi rowkami na k l i ­
ny. N a każdą wstawkę naciąga się wymienny pan­
cerz cy l indryczny z odlewu twardego lub ze stal i . 
Pancerze robi się cyl indryczne i stożkowe, gładkie 
i ponarzynane w rozmaitego kształtu r o w k i lub za­
opatrzone w rozmaitej wielkości i jakości zęby, gu­
zy i wgłębienia. Wielkość pojedynczych walców ce-
glarskich wynosi od 300 do 1000 mm średnicy i od 
250 do 500 mm długości, z r zadk imi wyjątkami od 
tych wymiarów. Prędkość walców sięga od 100 do 
200 obrotów na minutę; mocy spotrzebowują od 1 
do 25 k. p. Wydają walce ilościowo, zależnie od 
ich wielkości, w ciągu godziny pracy, g l iny na wy­
rób około 7000 sztuk cegły pełnej. Cena pary wal­
ców loco fabryka wynosi od ki lkuset do pięciu ty­
sięcy rub l i . Walce o większej średnicy łatwiej 
wciągają mlewo, niż walce cienkie, ale są cięższe 

przez to droższe. Zamiast bardzo dużych walców 

siadają buforów w celu zapewnienia ostatecznego rozdro­
bnienia. 

Walce gładkie rozdrabniają mlewo przez gniecenie. Moż­
na jednak wywołać rozrywanie i rozcieranie miewa przez 
nadanie obu walcom różnej prędkości obrotowej. Wówczas 
mlewo podlega dokładniejszemu rozdrobnieniu, aniżeli wiel­
kość szpary między walcami; lecz za to prędzej się walce 
zdzierają. 

Zaletą wybitną walców jest łatwość ich pomieszczenia 
i obsługi, pewność i sprawność działania, małe stosunkowo 
zużycie siły popędowej i niezbyt wielki koszt nabycia. Wadą 
niemałą walców jest ich nierównomierne zdzieranie się. W a l ­
ce zdzierają się zwykle najpierw i najwięcej pośrodku, gdzie 

Mralce do glini/. 

robi się je średniej, zębami, 
guzami, żłobkami 

twardego 
obślizgłe-

£ 0 i 

normalnej wielkości 
i t. p., tworzącemi dla 

miewa punkty oporu i środki ener­
giczniejszego rozdrabniania. I m gl ina jest t ru ­
dniejsza do przeróbki, tem większe są te zęby, guzy i wgłę­
bienia, które rozdrabniają mlewo z gruba i przekazują na­
stępnym parom walców do dalszego coraz dokładniejszego 
rozdrobnienia. W ten sposób ustawia się niekiedy k i l k a par 
walców, jedne na drugich i mlewo przechodzi k u dołowi do 
walców gładkich, bl izko ze sobą zestawionych, wykończających 
rozdrobnienie aż do milimetrowej niekiedy grubości. Inten­
sywniejsze zmielenie wszystkiej g l iny i jej domieszek przez 
walce nie daje się osiągnąć ze względów czysto praktycz­
nych, mianowicie dlatego, że ucierpiałaby na tem niezmiernie 
ilościowa wydajność. 

Osie walców spoczywają zazwyczaj w łożyskach buforo­
wych, umożliwiających walcom rozsuwanie się w razie dosta­
n ia się między walce kawałków żelaza i bardzo twardych ka­
mieni. Walce gładkie, mielące materyał najdrobniej, nie po-

R y s . 11. 

najczęściej robotnik rzuca glinę. Wyżłobione rowk i prze­
puszczają niezmielone marg laki zanim się obsługa spostrzeże, 
lub zanim się fabrykant zdobędzie na obtoczenie lub wymia­
nę walców. D l a zapobieżenia tej wadzie walców robią je nie­
kiedy stożkowate, w przekonaniu, że materyał będzie się po 
nich zsuwał i rozcierał na całej powierzchni równomierniej. 
Jest to jednak złudzenie, za które się nieuniknienie osobno pła­
c i . Właśnie na walcach stożkowatych, zestawionych do sie­
bie naprzemian końcami g rubymi z c ienkimi i pośrodku 
tworzącymi naturalne wgłębienie, mlewo się gromadzi prze-
dewszystkiem pośrodku, rozpycha walce, nie przestając robić 
wyżłobień, a rozpychane walce wżerają się końcami osi w ło­
żyska i bokami w ramę i przedwcześnie je zużywają. 

Tej dotkliwej wadzie walców gładkich zaradza się 
w ostatnich latach częstem doszl i fowywaniem pancerzów zapo-
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mocą szlifierki specyalnej, wyobrażonej narys . 13. Jest to mały, 
l ekk i aparacik, dający się łatwo przymocować do ramy walców 
na miejscu i puścić w ruch ręcznie lub nawet siłą pary zapo­
mocą transmisyi , idącej wprost z głównego wału transmisyj-

glarz chce nieco poprawić swój wyrób przez lepsze rozdrob­
nienie g l iny albo łudzi się z braku doświadczenia, że zdoła 
tanim kosztem unieszkodliwić margiel w gl inie zapomocą jed­
nej dobrej pary walców gładkich, niewiele ostatecznie kosztu-

Cześci składowe walców. 

R y s . 12. 

nego lub za pośrednictwem popędu szl i fowanych lub dota-
czanych walców. 

W ostatnich czasach pojawiły się w Niemczech walce, 
mające zapobiegać tworzeniu się wyżłobień przez swój ruch 
podłużny obok obrotowego (rys. 14). K i l k a razy na minu-

Szlificrka do icalców. 

tę przesuwa się każdy walec w k ierunku swojej osi kolejno 
w przeciwległe strony, gniotąc i rozcierając mlewo. Czas do­
piero pokaże wartość tego urządzenia. 

Drugą doniosłą wadą walców jest konieczność ustawiania 
walców jeden nad drugim, niekiedy bardzo wysoko, z utrudnie­
niem obsługi i napraw i tem wyżej, i m więcej walców trzeba 
stosować do przerobienia trudniejszej 
g l iny . K i l k a takich walców kosztuje 
do k i lkunastu tysięcy rubl i , a obsługa 
i naprawa wy wołuje rocznie też poważ­
ny wydatek. 

Trzecią wadą walców jest nie­
możność nawadniania na nich miewa, 
gdyż g l ina stałaby się zbyt ślizką i nie­
uchwytną. 

Czwartą wadą jest i ch zupełna 
niepodatność do mieszania miewa, co 
wywołuje potrzebę dodatkowej prze­
róbki g l iny przez nawadniacze i mie­
szadła, podnoszące koszt instalacyi i ek­
sploatacyi. 

Jakko lw i ek walce mają tyle po­
ważnych wad, to jednak ich zalety | 
w wie lu wypadkach przeważają i przy­
czyniają się do powszechnego ich sto­
sowania. Zazwyczaj bywa tak, że ce-

jącej; niewiele dlatego, że producent w ciągłej trosce o jak-
najmniejsze koszta produkcyi mniema, że wystarczy mu, przy­
najmniej na razie, jakiś mniejszy kaliber. Skoro pozna war-, 
tość lepszej przeróbki g l iny i znaczenie walców, nawet niezu­
pełnie odpowiednich dla jego materyału, zaczyna myśleć o dru­
giej parze stosowniejszych walców i w końcu je nabywa. J e ­
dnocześnie z poprawą materyału surowego idzie chęć lepsze­
go wyzyskania tego materyału i próbowania wyrobu droż­
szych gatunków, co znów prowadzi do ulepszeń instalacyi 
maszynowych i t. d. A l bo też spostrzega się, żenię da sobie 
rady z marglem przy pomocy jednej pary walców, że najlepiej 
rozpulchniona na szychcie g l ina musi przejść najpierw przez 
szerzej rozstawione walce, niż potrzeba na unieszkodliwienie 
marg lu, a potem dopiero po rozdrobnieniu jej z gruba da się 
dokładniej zemleć, ale, naturalnie, nie przez te same walce. 
Wogóle można śmiało twierdzić, że bardzo często walce za­
wdzięczają swe rozpowszechnienie temu, iż są w różnej cenie, 
że nadają się do rozdrabniania wszelkiej g l iny , że dają się na­
stawiać szerzej i węziej, a tem samem są dowolnej wydajno­
ści w dość dużych granicach tak ilościowo, jak i jakościowo. 
Przy tem nie należy zapominać, że olbrzymie współzawodni­
ctwo fabryk zagranicznych (skąd prawie wyłącznie do nas 
przychodzą maszyny cegielniane), sprzedających walce do g l i ­
ny, wywołało przereklamowywanie zalet tych aparatów i łu­
dzenie nabywców, że tan im kosztem znakomicie ulepszą swój 
wyrób. 

bów z g 
Rozdrabniacze biegunowe. Dążność fabrykantów wyro­

imy do uproszczenia swych instalacyi maszynowych 

Walce o ruchu obrotowym i podłużnym. 

R y s . 14. 
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z jednej strony i do lepszego przerobienia materyału, a tem 
samem do podniesienia wartości z drugiej strony, wywołuje 
wśród konstruktorów maszyn cegielnianycli coraz to nowe 
pomysły w tej dziedzinie. Do współzawodnictwa z rozpow­
szechnionymi walcami i mieszadłami wystąpiły od k i lkunastu 
lat z rosnącem powodzeniem młyny pionowe, zwane także 
gniotownikami, a najwłaściwiej rozdrabniaczamibiegunowymi, 
które margiel lepiej rozdrabniają aniżeli walce (rys. 15). 

Rozdrabniacz biegunowy najprostszej i najbardziej roz­
powszechnionej konstrukcy i składa się z ramy żelaznej, z ta-
lerza^nieruchomego, z dwóch na n im obiegających walców, 

Rozdrabniacz biegunowy. 

Dzięki tym korbom bieguny cisną zawsze całym swoim cięża­
rem na mlewo równo i niezależnie jeden od drugiego. "Wraz 
z biegunami obiegają nad talerzem dwa zgarniacze, sprzęgnię­
te stale z wałem pionowym. Jeden zgarniacz podgarnia mle­
wo rzucone na talerz pod biegun, pracujący na pełnym krąż­
k u , drug i zaś przesuwa rozgniecione mlewo na krążek dziur­
kowany pod drug i biegun, który to mlewo przepycha przez 
dno do podstawionego wózka. Od strony robotnika, narzu­
cającego glinę, okala bieguny podwójna baryerka z prętów 
żelaznych, zabezpieczająca obsługę od wypadku nieszczęśli­
wego. Z boku wspiera się na baryerce ru rka wodociągowa 

do zraszania w dowolnym sto-

m 

pn iu przerabianej g l iny . 
Średnica biegunów 

nosi 1 — l 1 
V i nh szerokość 3 0 0 — 

Rys. 15. 

z t r a n s m i s y i parowej i ' pionowego wału stalowego, przecho­
dzącego przez środek talerza. Talerz wraz z ramą jest przy­
mocowany śrubami do fundamentu. Dno talerza składa się 
z zewnętrznego pełnego krążka z odlewu twardego, złożone­
go z pojedynczych wymiennych wkładek, i z wewnętrznego 
mniejszego krążka stalowego dziurkowanego, również złożo­
nego z wymiennych wstawek. Całe to dno pracujące spoczy­
wa na mocnych żebrach żelaznych, tworzących całość jedną 
z brzegami talerza. Walce składają się z pancerzy z odlewu 
twardego, naciąganych na obręcze żelazne na szprychach i z osi 
stalowych, sprzęgniętych z wałem pionowym na stałe zapo­
mocą korb, wlokących bieguny za obracającym się wałem 
i umożliwiających biegunom podnoszenie się i opadanie w mia­
rę grubości i twardości rozdrabnianego przez nie miewa. 

550 mm, ciężar 1500—5000 kg, 
moc 12—15 k. p. Wydajność 
ilościowa materyału przero­
bionego w ciągu godziny star­
czy na wyrób 1500 — 3000 
cegły pełnej. Ciężar c a ł e j 
maszyny wynosi 10 000 — 
25 000 kg. Cena loco fabryka 
budowy 3 0 0 0 - 5 0 0 0 rub. Do­
świadczenie poucza, że taki 
młyn przy rozdrobnieniu mar­
glu lepiej go może bez po­
r ównan ia sproszkować, niż 
walce. Podczas gc\y walce 
gładkie zazwyczaj ty lko gnio­
tą mlewo między sobą i to 
w granicach ściśle określonych, 
bieguny je gniotą i jednocześ­
nie rozcierają do granic osta­
tecznych, zakreślonych cięża­
rem swoim, który może być aż 
nadto wystarczający do zmie­
lenia marg lu. Rozcieranie mar­
glu na proszek odbywa się pod 
biegunami coraz energiczniej, 
w miarę oddalenia się miewa od 
środka k u obwodowi talerza, 
wskutek wzrastania ruchu śli­
zgawkowego kręgów bieguno­
wych. Z tego wynika , że tem 

energiczniej odbywa się zmielenie marglu, im szerszy i cięż­
szy jest biegun, pracujący na pełnej powierzchni mielenia. 
Zmielona g l ina wi lgotna musi być usunięta z talerza siłą 
przez dno dziurkowane zapomocą drugiego bieguna i nie mo­
że być ty lko spychana do otworów większych, zastępująoych 
krążek dziurkowany, gdyż odrazu zapychałaby te otwory 
z powodu swej lepkości. Natomiast młyny, mielące suchą 
glinę sypką, mają zazwyczaj wyloty dla gotowego miewa zwy­
kłe, bez bieguna przygniatającego, który wówczas pracuje ra­
zem z drugim biegunem na pełnej powierzchni mielenia. Dzię­
k i rusztom w dnie talerzy zapobiega się z zupełną pewnością 
wpadaniu kawałków żelaza lub innych twardych obcych przed­
miotów, przypadkowo się w gl inie znajdujących, do następ­
nych maszyn wraz z gotową gliną. (D. n ). 

Przegląd wystaw, konkursów, kongresów i zjazdów. 

Zjazd iiiemieekiełi fabrykantów cementu portlandzkiego w Berlinie d. 21 i l\ l u t e p r. 1). 
G o s p o d a r c z e s p r a w o z d a n i e zarządu z a z n a c z a c iąg ły rozwój s t o ­

w a r z y s z e n i a , ujawniający się w z r o s t e m działalności urzędowej i n a u ­
k o w e j i ilości członków, która o d początku założenia s t o w a r z y s z e n i a 
w r . 1 8 7 7 zwiększyła się z 2 3 f a b r y k , reprezentujących wówczas w y ­
twórczość 2 2 0 0 0 0 0 b e c z e k , do 8 7 f a b r y k z produkcyą 2 6 7 5 0 0 0 0 
bec z ek po k o n i e c r . z. 

Porządek d z i e n n y s p r a w wewnętrznych, g o s p o d a r c z y c h i f o r ­
m a l n y c h o p u s z c z a m ; naszkicuję t y l k o najważniejsze r o z p r a w y t e c h ­
n i c zne i r e z u l t a t y badań poszczególnych k o m i s y i . 

Sprawozdanie komisyi morskiej. W y k o n a n e p o n o w n i e 
w r . 1 8 9 6 w s t a c y i doświadczalnej n a w y s p i e S y l t , próbne b e t o n y , 
pogrążone w m o r z u wykaza ły po dziesięcioletniem działaniu w o d y 
m o r s k i e j zupełnie zadowalające r e z u l t a t y . P róbne b e t o n y w r o z ­
maiłem z a s t o s o w a n i u n i e zostały7 nadwyrężone działaniem w o d y , n i e ­
które t y l k o uległy p o w i e r z c h n i o w e m u z e s z l i f o w a n i u p r z e z żwi r i p i a ­
s ek , p r o w a d z o n y r u c h e m m o r z a . 

P róbk i c e m e n t o w e z t r z e c h r o z m a i t y c h cementów p o r t l a n d z ­
k i c h w r o z m a i t y c h z a p r a w a c h wykaza ły stały w z r o s t wytrzymałości 
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n a rozciąganie i ściskanie, j a k o też zupełną stałość objętości. Równo­
ległe próbki z tych s a n y c h z a p r a w , p r z e c h o w y w a n e w w o d z i e słod­
k i e j , W3'kazały w przybl iżeniu równe wytrzymałości n a r o z e r w a n i e 
i około 20% wyższe n a z g n i e c e n i e . 

Skład c h e m i c z n y próbek z a n u r z o n y c h w w o d z i e m o r s k i e j z m i e ­
nił się w z a p r a w a c h 1 : 1 i 1 : 2 tylko w p o w i e r z c h n i o w y c h częściach 
d o 5 mm głębokości; j ądro zostało bez z m i a n y . W z a p r a w a c h c h u ­
d y c h 1 : 4 skład przy p o w i e r z c h n i doznał z m i a n z n a c z n i e większych, 
niż w z a p r a w a c h tłustych i n o r m a l n y c h ; z m i a n y dosięgły i jądra, l e c z 
w znac zn i e m n i e j s z y m s t o p n i u niż p r z y p o w i e r z c h n i prób. Z m i a n y 
t a zaznaczyły się w zmnie j s zone j ilości C a O i zwiększonych z a w a r t o ­
ściach M g O i S 0 3 . W y n i k i d o t y c h c z a s osiągnięte nakazują używać 
d o robót m o r s k i c h z a p r a w n i e z a c h u d y c h i ścisłych, możl iwie mocno 
u b i t y c h . Równo leg ł e b a d a n i a c e m e n t u romańskiego i żuż lowego w y ­
kazały znac zn i e gorsze i c h z a c h o w a n i e się w porównaniu z c e m e n t e m 
p o r t l a n d z k i m , zarówno p o d wzg lędem wytrzymałości i odkształceń, 
j a k o też p o d wzg l ędem z m i a n składu c h e m i c z n e g o . Doskonałość z a ­
c h o w y w a n i a się c e m e n t u p o r t l a n d z k i e g o w b u d o w n i c t w i e m o r s k i e m 
potwierdzi ło również s p r a w o z d a n i e inż. T H O M A S ' A (na p o s i e d z e n i a c h 
S t o w . B e t o u o w e g o ) o u b e z p i e c z a n i u brzegów m o r s k i c h żelazobeto-
n e m , z wkładkami s iatkówkowemi (fr. m e t a l d e p l o y e ; n . S t r e k m e -
t a l l ) , które okazało się lepszem niż u b e z p i e c z a n i e b a z a l t e m . P r e l e g e n t 
wypowiedz ia ł się co do c e m e n t u p o r t l a n d z k i e g o , że przeszło 3 5 - l e t n i a 
p r a k t y k a robót m o r s k i c h w H o l a n d y i n i e z n a l epszego materyału n a d 
c e m e n t p o r t l a n d z k i , który w r o b o t a c h s t a r a n n i e w y k o n a n y c h n i e dał 
n i g d y p o w o d u do s k a r g l u b zarzutów. 

Sprawozdanie komisyi do rewizyi norm ujęte zostało p r z e z 
r e f e r en ta w krótkich słowach: „Dotychczas k o m i s y a n i c l epszego 
d o z a s t o s o w a n i a w p r a k t y c e o d obowiązujących obecn i e n o r m n i e 
znalazła. K o m i s y a licząc się z f a k t e m wzrastającego z a s t o s o w a n i a 
c e m e n t u p o r t l a n d z k i e g o do b u d o w l i p o w i e t r z n y c h pracowała n a d 
próbami p o d d a n e m i t w a r d n i e n i u : 1) tylko w s a c h e m p o w i e t r z u , 
2 ) s k o m b i n o w a n e m t w a r d n i e n i u 3 d n i w w o d z i e a następnie w s u -
c h e m p o w i e t r z u i 3) 7 d n i w w o d z i e , następnie n a w o l n e m p o w i e ­
t r z u p o d wp ł ywem z m i a n a t m o s f e r y c z n y c h . T y l k o t r z e c i rodza j prób 
wyda ł z g o d n e r e z u l t a t y , które j e d n a k n i e są dos ta t e c zn i e dojrzałe 
d o d y s k u s y i . N a p o d s t a w i e d o t y c h c z a s o w y c h wyn ików , pos t anow io ­
no przeprowadzić obs z e rne b a d a n i a , których p l a n w y m a g a w y k o n a ­
n i a 4 2 0 0 0 p r ó b " . 

K o m i s y a przyjęła do b a d a n i a p r o j e k t f r a n c u s k i F E R R E T A 
(sposób obmyślony, wypróbowany i z a l e c a n y j e s z c z e p r z e d 1 5 - s t u 
l a t y p r z e z M I C H A E L I S ' A ) prób w3'trz}'małości n a z g i n a n i e próbek 
p r y z m a t y c z n y c h , a te po złamaniu poddawać próbom n a z g n i e c e n i e . 
L i cząc się z trudnościami w^-nikającemi z różniących się n o r m w r o z ­
m a i t y c h państwach, k o m i s y a m a się zająć również próbami z z a p r a ­
w a m i z a r o b i o n e m i p l a s t y c z n i e i w p r o w a d z e n i e m j e d n o r o d n e g o mię ­
d z y n a r o d o w e g o p i a s k u . ( S t a ra się o to o d r . 1 8 8 6 Międzynarodowe 
S t o w a r z y s z e n i e prób materyałów t e chn i c zn3 ' ch , a le d o t y c h c z a s be z 
r e z u l t a t u . K o m i s y a przesłała z ap ros z en i e do udziału w zamie r zone j 
p r a c y a m e i y kańskiemu Stówa ł a s z e n i u fab iykantów c e m e n t u por t ­
l a n d z k i e g o . T y m c z a s o w a odpowiedź tego S t o w a r z 3 r s z e n i a p r oponu j e 
j e d n a k tylko z m i a n ' w n o r m a c h , które d y s k u t o w a n e b y t y w N i e m ­
c z e c h już w r . 1 8 7 8 / 9 . K o m i s 3 ' a w r e s z c i e z a s t r z e g a się, że obowią­
zujące próby mogą b3'ć w 3 T k o i y w a n e t y l k o p r ze z spec3 'a lne stac3'e 
doświadczalne, n i g d 3 ' zaś pr ze z prowadzącego budowę. 

Badania nad domieszką żużlu loielkopiecowego do cemen­
tu portlandzkiego W3'kazały zmn i e j s z en i e wytrz3'małości n a r o z e r ­
w a n i e i n a z gn i e c en i e p r z y t w a r d n i e n i u w p o w i e t r z u . P r ó b y porów­
n a w c z e c e m e n t u p o r t l a n d z k i e g o z c e m e n t e m żuż lowym (t. z w . „Eisen 
P o r t l a n d - C e m e n t e " ) , zawierającym do 4 0 $ żużlu w i e l k o p i e c o w e g o , 
W3 'kaza l y d l a t w a r d n i e n i a n a w o l n e m p o w i e t r z u s t o s u n e k W3 r t r z yma-
łości n a r o z e r w a n i e 1 5 0 : 1 0 0 a n a z gn i e c en i e 1 2 0 : 1 0 0 . D l a w y ­
trzymałości prz3 r t w a r d n i e n i u w w o d z i e j e s t 3 0 ^ d o d a t e k żużlu, ró­
w n o z n a c z n y z d o d a t k i e m tejże ilości mąki z p i a s k u k w a r c o w e g o l u b 
z w a p i e n i a . Ż e cement żużlow3r żelazisty, cz3di c emen t p o r t l a n d z k i 
rozcieńczony żużlem, m i m o s i l ne j r e k l a n y n i e zdoby ł s o b i e l y n k u , 
w s k a z u j e n i e wzrastająca j e g o p r o d u k c y a , w3'nosząca 6 5 0 0 0 0 b e ­
c z e k , g d y tymczasem p r o d u k c 3 ' a c e m e n t u p o r t l a n d z k i e g o wzrosła 
w o s t a t n i m r o k u o 1 3 0 0 0 0 0 bec z ek . 

Badania nad oznaczeniem stałości objętości n i e przyniosły 
żadnego n o w e g o d o r o b k u doświadczalnego. 

Badania nad oznaczaniem czasu wiązania (jcrzepnięcia) 
r e f e r o w a n e s z e r o k o , s t r e s z c z a m w następuj ąc3'ch z e s t a w i e n i a c h : 
Określenia c z a s u i początku wiązania (krzepnięcia) n i e m a m y ; d o ­
tychczasowe określenia są pojęciami wzg lędnemi , piTyjętemi n a d r o ­
d z e k o m p r o m i s u , n i e i s t o t y r z e c z y . S t a r a p a z n o g c i o w a próba w i ę ­
ce j j e s t d l a p r a k t y k i p r z y d a t n a , niż igła V I C A T ' A i t. p . , bo d l a p r a ­

k t y k i ważnem j e s t tylko poznan i e , j a k długo można trz3rmać z a r o ­
bioną zaprawę bez u s z c z e r b k u d l a je j wytrzymałości . W tym k i e ­
r u n k u k o m i s y a o t w i e r a r o b o t y d l a p r z e p r o w a d z e n i a badań porów­
n a w c z y c h . W 3 ' n i k d o t y c h c z a s o w y tych badań b r z m i : „ Zap rawę po 
z a r o b i e n i u n a t y c h m i a s t wyrobić , n i g d y n ie przetrzynrywać j e j dłu­
żej niż do początku wiązania" . S z y b k o wiążące c e m e n t y p o r t l a n d z ­
k i e okazały się w tym wzg lędz i e mn i e j c z u t y m i , niż w o l n o wiążące, 
W p ł y w t e m p e r a t u i y n a p r z e b i e g wiązania j e s t n a d z w y c z a j ważny, 
n i e j e d n a k o w y j e s t j e d n a k d l a r o z m a i t y c h cementów p o r t l a n d z k i c h . 
J e d e n z b a d a n y c h cementów wiązał p r z y 0 ° C . w 3 0 g o d z i n , p r z y 
4 ° C . w 4 g o d z i n y , a i n n y c emen t p r z y 0° C . w 2 2 g o d z i n , zaś prz3 r 

15° C . w 2 4 g o d z i n . 
Strumień m o k r y b e z w o d n i k a węg l owego opóźnia wiązanie ce­

m e n t u . T e n s a m cemen t z d o d a t k i e m c h l o r k u w a p n i o w e g o 
p o d d a n y działaniu również m o k r e g o s t r u m i e n i a b e z w o d n i k a węg l o ­
w e g o stał się prędko wiążącym. P r e l e g e n t uważa z tego p o w o d u , 
że b e z w o d n i k w ę g l o w y występuje r a z j a k o p o z y t y w ^ ' , d r u g i r a z j a k o 
n e g a t y w n r k a t a l i z a t o r . Powyższą przemianę działania b e z w o d n i k a 
w ę g l o w e g o d a się j e d n a k wyjaśnić neutralizac3Tą c h l o r k u w a p n i o w e ­
go p r z e z k w a s w ę g l o w y . 

C e m e n t z c z y s t y c h k l inkrów n i e z m i e n i a s w e g o c za su wiązania 
w r o z m a i t y c h w a r u n k a c h m a g a z y n o w a n i a ; tenże s a m cement z 5% 
niedopału z m i e n i a podc zas m a g a z y n o w a n i a czas wiązania w i e l o k r o t ­
n i e i w d o d a t n i m i u j e m n y m k i e r u n k u . 

Prz3'czynę s t a rano się tłumaczyć s z t u c z n e m i h y p o t e z a m i ; w i ­
n i e n t u by ł zaś niedopał. bo c z y s t e os t ro pa lone k l i n k r y t a k z d a -
wn3 ' ch p ieców s zach tow3 ' ch , j a k z now3 r ch r o t a c 3 ' j n ' c h dają cement , 
który p r ze z magaz3 'nowan i e staje się w o l n i e j wiążącym, n i g d y zaś 
n i e wykazywa ł i n i e w y k a z u j e przeskoków czasu wiązania, to w d o ­
d a t n i m , to w u j emn3 r m k i e r u n k u . 

N i e mając d o t y c h c z a s określenia c za su wiązania, n i e m a n y też 
a p a r a t u do o z n a c z a n i a tegoż. P r o w a d z o n e w B e r l i n i e p r ze z pro f . G A -
R Y ' E G O b a d a n i a k a l o r y m e t ^ c z n e n a d p r z e b i e g i e m wiązania c e m e n t u 
j e s zc ze n i e są d o p r o w a d z o n e do końca. J e s t to j ed3 r ny r z ec zow3 r n i e 
k o m p r o m i s o w y sposób o z n a c z a n i a c z a s u wiązania, zapomocą w y k r e ­
s u k r z y w e j t e r m i c z n e j , j a k o f u n k c y i c z a s u i r e a k c 3 r i ch em i c zne j wią­
z a n i a c e m e n t u . 

Sprawozdanie laboratoryum stmuarzyszenia w y k a z u j e 
o g r o m p r a c y p r z y s p r a w d z a n i u prawidłowej f a b i y k a c 3 ' i s t o w a r z y -
szon3 'ch , u d z i a l e w b a d a n i a c h w s z 3 T s t k i c h k o m i s y i , b a d a n i a c h i n i c y o -
w a n y c h p r z e z p o k r e w n e s t owar z3 ' s z en i a , w r e s z c i e próbach cementów 
i m p o r t o w a n y c h . 

B a d a n i a 8 8 cementów f a b i y k s t o w a r z y s z o n y c h wykaza ły p o ­
stęp f a b r y k a c 3 d . W z r o s t wytrzymałości n o r m a l n e j z 2 2 — 2 5 kg 
należy przypisać coraz r o z l e g l e j s z e m u w p r o w a d z e n i u pieców r o t a c y j ­
n y c h , w których już p r a w i e połowa wytwórczości n i e m i e c k i e j j e s t 
p r o d u k o w a n a . W i ę c e j również c e m e n t u niż la t p o p r z e d n i c h w y t r z y ­
mało przyśpieszone próby n a stałość objętości. N i e żeby te pró­
b y zdobyły większe u z n a n i e p r a k t y c z n e j prz3'stosowalności i w a r t o ­
ści niż d o t y c h c z a s ; są one tylko d l a f a b i y k a n t a u s p o k o j e n i e m że p u ­
szczając w świat c emen t wytraymujacy wsz3 ' s tk i e t o r t u r y prób prz3 ' -
śpieszon3'ch, n i e d o z n a zarzutów żadn3'ch a n i od f a chow3 - ch stac3 - i 
doświadczalnych, a n i o d p o g o d n y c h eksper3rmentatorów na m i e j ­
s c u b u d o w y . 

W i e l k ą skrzętność W3dtazują w r e s z c i e b a d a n i a n a d o znac z e ­
n i e m d o m i e s z e k do c e m e n t u , w3d tonywane równoleg le z b a d a n i a m i 
p r o f . G A R Y ' E G O W p r u s k i m urzędzie prób m a t e ^ a ł ó w b u d o w l a n y c h . 
B a d a n i a tegoż n a d o znac z en i em n a j m i e l s z y c h części w cemenc i e p o r t ­
l a n d z k i m objaśnione o k a z a m i i w y k r e s a m i mają znaczen i e n a u k o w e 
i p r a k t y c z n e p r z y s t o s o w a n i e do porównawczej o c e n T p rac3 ' r o z m a i ­
tych m a s z y n rozdrabniających. 

Badania nad konstytucyą cementu portlandzkiego r e f e ro ­
wał s z e r o k o d r . M I O H A K L I S , dowodząc n a zasadz i e s w y c h 4 0 - l e t -
n i c h p ra c , że ostateczną prz3'cz3'ną wytrzymałości c e m e n t u j e s t k r z e ­
m i a n j e d n o w a p n i o w y , wskazywał n a swo j e b a d a n i a pęcznienia n a w e t 
k r z e m i o n k i w w o d z i e w a p i e n n e j . T w i e r d z e n i a swo j e o j e d y n y m 
t rwałym związku k r z e m i a n i e j e d n o w a p n i o w 3 ' m poparł o k a z e m gz3 'm-
s u , z r o b i o n e g o p r z e d t r z y d z i e s t u l a t y własnym, w y n a l e z i o n y m i o p a ­
t e n t o w a n y m sposobem, p r z e z p o d d a n i e ciśnieniu p a n ' z a p r a w w a -
p i e n n o - p i a s k o w 3 ' c h . N a p o d s t a w i e t ego p a t e n t u rozwinęła się r o z l e ­
gła dz i s ia j w N i e m c z e c h f a b i y k a c 3 ' a ceg ły w a p i e n n o - p i a s k o w e j . 

N a t e n s a m t emat k o n s t y t u c y i c e m e n t u p o r t l a n d z k i e g o W3Tgło-
sił o d c z y t d r . K A N T E R . N e g o w a ł on teoryę pęcznienia M I C H A E L I -
S 'A, k r y t ykowa ł w s z y s t k i e d o t y c h c z a s o w e tłumaczenia k o n s t y t u c y i j a ­
k o e l abo ra t r a c h u n k o w y mózgu filozofów, a n i e r e z u l t a t badań 
c h e m i k a . 
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O d c z y t y te n i e dały n i c n o w e g o a n i nauce a n i p r a k t y c e , by ł y 
to racze j h i s t o r y c z n e z e s t a w i e n i a z l i t e r a t u r y c e m e n t o w e j . N a t o m i a s t 
w i e l c e o b i e c u j a c e m i są p race s y n t e t y c z n e d - r a O . S C H O T T ' A , który 
r o z m a i t e mieszan in } ' , z e s t a w i o n e wed ług wzorów m o l e k u l a r n y c h , p a ­
li ł p r z y r o zma i t e j t e m p e r a t u r z e i o t r z y m a n e w t e n sposób materyały 
h y d r a u l i c z n e badał p o d wzg lędem i c h własności. B a d a n i a te b a r d z o 
s z e r o k o z am i e r z one , mają wyświe t l i ć i s t n i e n i e h y p o t e t y c z n e g o d o ­
t y c h c z a s k r z e m i a n u t ró jwapniowego, wzg lędnie t l e n k u w a p n i o w e g o 
w stałym r o z c z y n i e i t. p . 

Następne p u n k t y porządku d z i e n n e g o zawierały k w e s t y e t e c h ­
n i c z n y c h ulepszeń i wynalazków. 

Worki papierowe do p a k o w a n i a c e m e n t u w z a m i a n co raz 
droższych j u t o w y c h , są w w i e l k i e j ilości używane w A m e r y c e , w y ­
trzymują (?) j e d n o r a z o w y przewóz; c ement sp r z eda j e się z w o r k i e m . 
W o r e k m a pojemności 5 0 kg, j e s t s k l e j o n y z dwóch papierów, m ię ­

d z y którymi j e s t s i a t k a z n i t e k j u t o w y c h . C e n a w o r k a 2 0 f en . j e s t 
j e s z c z e z a w y s o k a , u nas w o r e k j u t o w y , chociaż łatany, j e s t t r w a l -
s z em , p e w n i e j s z e m i tańszem o p a k o w a n i e m ; p o s z u k i w a n i e i n n e g o m a 
n a c e l u p o z b y c i e się z w r o t u worków, których stopień z n i s z c z e n i a j e s t 
p r z e d m i o t e m nieporozumień z klientelą. 

N o w e urządzenia m e c h a n i c z n e , młyny i piece rotacyjne, by ł y 
d e m o n s t r o w a n e zapomocą rysunków i obrazów świetlnych p r z e z i n ­
stalatorów; by ły to j e d n a k t y l k o występy r e k l a m o w e . 

P r z e d l a t y k i l k u n a s t u j e s zc ze , p o s i e d z e n i a by ł y i p o d w z g l ę ­
d e m samej 1 'abrykacy i obf i te w d y s k u s y e , wymianę zdań i doświad­
czeń, obecn i e z a w o d o w c y są mn i e j s z c z o d r z y ; w za j emne d z i e l e n i e się 
doświadczeniem o d b y w a się w kółkach z n a j o m y c h , p r z y o b i a d a c h 
i k o l a c y a c h . 

Grodz i e c , 27 l u t y 1907. J- M. Skarbiński. 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

Z a s t o s o w a n i a k w a r c u r o z t o p i o n e g o . 
N a c z y n i a , w y r a b i a n e z k w a r c u (np . kryształ gó rny i t. p.) 

w s t an i e płynnym, o których już n i e j e d n o k r o t n i e donosil iśmy J ), po­
m i m o w i e l k i e j odporności n a działanie kwasów, obojętności n a r a p ­
t o w n e z m i a n j ' znac zn i e różniących się t e m p e r a t u r i w y s o k i e j t empe ­
r a t u r y t o p i e n i a , n i e mogły wejść w p o w s z e c h n i e j s z e użycie, z p o w o ­
d u w i e l k i c h kosztów w y r o b u . K w a r c b o w i e m t o p i się t y l k o w t y ­
g l a c h z i r y d u , d o których s i l n i e p r z y l e g a r o z t o p i o n a m a s a ; ją zaś 
n a d t o z a n i e c z y s z c z a częściowo r o z p y l o n y i r y d . Z t y c h powodów 
t y g l e musiały być często r o b i o n e n a n o w o , co przyczyniało kosztów 
z p o w o d u w i e l k i c h trudności p r z e r a b i a n i a . 

Mając to n a wzg lędz i e , f i r m a W . C . H e r a u s z H a n a u t y ­
g l e w y k o n y w a z r u d y c y r k o n u , która po w y p a l e n i u t o p i się 
w t e m p e r a t u r z e o k i l k a se t ek wyższej niż k w a r c , a p o s i a d a tę d o ­
godną własność, że z krzemionką się nie łączy, m a g n e z y a zaś, w a p -

') P o r . P r z e g l . T e c h n . N r 51 z r . 1901 (str. 532) i N r . 32 
z r. 1903 (str. 489). 

no , z i e m i a t o r u , y t r u i c e r u wchodzą do żużla. L e c z z i e m i a c j r r k o -
n u n i e j e s t u t r a c o n a , g d y ż ze szczątków t y g l a da je się be z w i e l k i e ­
go z a c h o d u wyrob ić n o w y ; p o m i m o zaś t y c h uproszczeń i ułatwień, 
k o s z t a w y r o b u sprzętów z k w a r c u t op i onego są j e s z c z e z a w y s o k i e . 

N a tę okoliczność zwróciła uwagę f i rma L u d w i k B o l l e i S - k a 
z B e r l i n a , która do tego c e l u poczęła stosować p iece e l e k t r y c z n e , 
dozwalające n a w y r a b i a n i e zarówno małych j a k dużj'ch p r z e d m i o ­
tów, które, zachowując w s z y s t k i e p o p r z e d n i e p r z y m i o t y , różnią się 
t y l k o wyg lądem: są one b o w i e m n i e p r z e z r o c z y s t e , z z a b a r w i e n i e m 
młecznem, s r e b r n j * m połyskiem i p o w i e r z c h o w n i e zazw j ' c za j c h r o ­
p o w a t e . 

Dotąd w y r a b i a n e są k o m o r y (mufle) o grubości ścianek 
5 — 6 mm i zewnętrznych wymiarów 3 8 0 X 1 7 8 X 2 8 0 mmt 

p ły ty n a okładziny pieców e l e k t i w e z n y c k , r u r y d o pyrometrów, t y ­
g l e i t. p. ; w miarę zaś z m n i e j s z a n i a k o s z t u , mają nadzieję 
z a k r e s działalności s t o p n i o w o zwiększać. 

( R i g . - I n d - Z t g . N r . 3 r. b.). sk. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 

R u d y m i e d z i a n e . W o b e c co raz większego z a p o t r z e b o w a n i a m i e ­
dz i , oprócz b e z u s t a n n y c h n o w y c h poszukiwań, zwrócono się także do 
poprzedn io już z a n i e c h a n y c h k o p a l n i , w c z em udział c z y n n y biorą 
a n g l i c y , tworząc s t o w a r z y s z e n i a do badań i w y k o r z y s t a n i a pozosta­
łości l a t m i n i o n y c h . Według gaze t y Urałskąja żiżn, powrócono do 
s t a r y c h s z t o l n i w k o p a l n i h u m i e s z e w s k i e j , skąd wydobytą rudę mają 
przerabiać w h u c i e po l ewsk i e j n a miedź „ w k a p a c h " . Obecn i e w po­
bliżu k o p a l n i budują zakład do w y r o b u k w a s u s iarczanego . Jeszcze 
bogatszą rudę miedzianą (p i ry t m i edz i any ) , którą przerabiać zamie­
rzają, zna l e z i ono n i e d a w n o po ściślejszem z b a d a n i u k o p a l n i z iuze l sk i e j 

(T.-p.-g. JsS 42 r. b.). sk. 
Wodociąg w D z i e w l n i e (Magdeburgu ) . M i a s t o czerp ie wodę 

rzeczną z Łaby w pobliżu B u c k a u . S m o k założony jes t p r z y b r z e g u 
l e w y m r z e k i . Ponieważ powyże j m i e j s ca c z e r p a n i a zna jdu j e się sze­
r e g f a b r y k s i l n i e zanieczyszczających rzekę, przeto i i l t r a c y a p i a s k o w a 
n ie daje t ak pomyślnych rezultatów j a k się początkowo spodz i ewa ­
no . P r o j e k t z a r z u c e n i a w o d y rzeczne j i c z e r p a n i a w o d y g r u n t o w e j , 
z m i e j s ca odda lonego o 50 km, okazał ; się z b y t k o s z t o w n y m . P o s t a ­
n o w i o n o więc przerzucić p u n k t c z e r p a n i a z lewego n a p r a w y b r zeg 
Łaby , g d z i e n a zasadz i e badań c h e m i c z n y c h i b a k t e r y o l o g i c z n y c h wo ­
da okazała się odpowiedniejszą. W p o p r z e k r z e k i budu j e siej w d a ­
nej c h w i l i s y f on , kosz t em 460000 m . 

M i a s t o zużywa d z i enn i e 2 5 — 3 0 0 0 0 m3; w o d a dostaje się n a j ­
p i e r w do dwóch osadników, następnie do dwóch filtrów wstępnych 
0 p o w i e r z c h n i po 1800 m", dalej do 13 i i ltrów o p o w i e r z c h n i 18600 m2. 
Podczas puszc z en i a lodów, a także p r z y ba rd zo n i z k i m s t an i e wód, 
filtry skądinąd dostateczne, n i e działają prawidłowo, s z ybko się z a ­
nieczyszczają, wymagają częstego porządkowania, a co z a t e m idz i e , 
dużych nakładów pieniężnych. Chcąc i p o d t y m względem w p r o ­
wadzić p e w n e u l epszen ia , zarząd m i a s t a wyde legował komisyę do 
Paryża, d l a z b a d a n i a urządzeń wodociągu, czerpiącego wodę wpros t 
z S e k w a n y . P i l t r o w a n i e w o d y t a m po l ega n a sys t emie s chodko ­
w y m , p r z y c z e m grubość materyału f i l t r acy jnego zmn i e j s za się od stop­
n i a do s t opn i a . Zaletą s y s t e m u jes t , że zan i e c z y s z c z en i a zatrzymują 
się w mate r ya l e n a j g r u b s z y m , t. j . n a s t o p n i a c h najwyżej położonych 
1 dających się łatwiej oczyścić, niż w d r o b n o z i a r n i s t y m p i a s k u . W a r ­
s t w y filtracyjne na jde l i ka tn i e j s z e podlegają o c z y s z c z en iu raz n a rok . 
F i l t r y p a r y s k i e działają także wyśmienicie pod względem b a k t e r y o -
l o g i c z n y m , a w o d a z a n i m do jdz ie do p i a s k u drobnego , p o z b y w a się 
9 0 — 9 5 % drobnoustrojów. 

D y r e k t o r wodociągów p a r y s k i c h C h a b a l objaśnił komisyę, że 
filtr w o s t a t n i c h s c h o d k a c h z a m i e r a i w y m a g a oczyszczen ia , skoro 

żółto-zielonawy kożuch o grubości '/2—1 cm się u t w o r z y . Można go 
łopatą zdjąć; a pod n i m p iasek okazu j e się c z y s t y m . Z d a n i e m G h a -
ba l ' a , do obsługi filtra, o sprawności dz i enne j 40000 m3, po t r zeba 2 -ch 
robotników do filtrów wstępnych a j ednego r o b o t n i k a do filtra dro ­
bnoz i a rn i s t ego . P r z y o d m i e n n y c h urządzeniach potrzeba co na jmn i e j 
12 l u d z i . E. S. 

R a d . W ce lu zbadan i a wszechs t r onnego własności r a d u , m i n i ­
s t e r y u m a u s t r y a c k i e wiedeńskiej A k a d e m i i N a u k nadesłało pr zed d w o ­
m a l a t y 10000 kg r u d y u r a n u w y d o b y t e j z k o p a l n i w J o a c h i m s t a l u . 
Wed ług oceny , wartość h a n d l o w a z tego źródła o t r z y m a n e g o czys te ­
go r a d u w y n o s i poważną sumę m i l i o n a k o r o n . Całą tę ilość oddano 
do użytku i n s t y t u c y o m n a u k o w y m n a doświadczenia. N a d t o w J o ­
a c h i m s t a l u m a powstać p r a c o w n i a do o t r z y m y w a n i a związków z r a d u 
a w ce lach l e c z n i c z y c h do z b a d a n i a tryskających wód promieniotwór­
c z y c h zużytkowywanych w pos tac i kąpieli l u b też do p i c i a ; po ścisłym 
więc rozb iorze c h e m i c z n y m t y c h wód, z am i e r z ona j es t łącznio z praco­
w n i a b u d o w a zakładu kąpielowo-leczniczego. 

(R. I . - Z t g N r . 4 r. b., str . 60). sk. 

Wspomnienie pozgonne. B . p. Dr. Aleksander Maryan Weinberg, 
c h e m i k , mag i s t e r n a u k p r z y r o d n i c z y c h b. Szkoły Głównej w W a r s z a ­
wie , ur . w W a r s z a w i e w r. 1846, u m . tamże d . 24 m a r c a r. b. P o 
ukończeniu Szkoły Głównej (w r. 1869; udał się n a da lsze s t u d y a d o 
M o n a c h i u m , gdz i e się doktoryzował. Powróc iwszy do W a r s z a w y 
objął k i e r o w n i c t w o I n s t y t u t u wód m i n e r a l n y c h w Ogrodz i e S a s k i m 
i założył w r. 1887 stacyę doświadczalną d l a przemysłu go r z e ln i c z e -
go i p i w o w a r s k i e g o . W dwóch o s t a t n i c h dziesięcioleciach zeszłego 
s tu l e c i a ogłosił w różnych p i s m a c h mnóstwo prac p o p u l a r n o - n a u k o ­
w y c h ; nad to prace z awodowe w Inżynieryi i Budownictwie (1882—1885). 
W piśmie naszem drukował: „Jakiej w o d y należy używać do w y r o b u 
p i w a " (1882, z. g r u d n i o w y , s t r . 121), „Kamień kot łowy i sposoby z a ­
pobiegające j e go t w o r z e n i u s ię" (1883, z. l i p c o w y , s t r 1), „Kamień 
ko t ł owy " ( sp rawozdan i e z W y s t a w y h y g i e n i c z n e j w B e r l i n i e , 1883, 
z. październikowy,str. 83). O d d z i e l n i e wydał : „Rozbiory p i w k r a j o w y c h " 
(1868), „ K u m y s " (1870), „Warszawska w o d a do p i c i a pod wzglę'dem 
s a n i t a r n y m " (1877). W r. 1885 zaczął wydawać „Encyklopedyę t e c h ­
n iczną ' " ) , n a d t o wydawa ł ka l endar ze d l a p iwowarów i gorze ln ików 2 ) . 

') Por . Przegl. Techn. 1885 r., z. grudniowy, str. 126. 
2) Por. Przegl. Techn. 1889, z. kwietniowy, str. 95 i 1894 r., 

z. l ipcowy, str. 168; 1900 r., N 51, str. 867. 
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A R C H I T E K T U R A . 

N o w y gmach uniwersytetu w Bangorze. 
p ( Z t r z ema rys . w tekście). 

Rys . 1. Widok ogólny według projektu. A rch i t ekc i : A. Mar sha l l Mackenz i e i Syn . 

Na zachodniem wybrzeżu A n g l i i , nad wązkim przesmy- i ścioła z w. V I wzniesionej i malowniczości okolicy, nie po-
kiem Menai , dzielącym ją od wyspy Anglesey, otoczonej mo- . siada wiele ciekawego, to jednak służy ono za punkt zborny 
rzem Ir landzkiem, malowniczo leży mieścina Bangor,zaledwie d la podróżników techników, a to ze względu na znajdujące 

się w pobliżu Bangoru 
dwa wiekopomne dzie­
ła techniki i słynne 
kopalnie łupku. Dzie­
łami temi są dwa mo­
sty rzucone przez prze­
smyk i łączące ląd me­
tropol i i z wyspą A n ­
glesey: j eden—Menai 
Suspension, zbudowa­
ny przez inż. T F . L F O R -
P ' A W r. 1 8 1 9 - 2 6 , 
mierzy między opora­
mi 1 7 7 m i choć obec­
nie prześcignięty zo­
stał pod względem dłu­
gości ( 3 0 5 m) przez i n ­
ne mosty wiszące, jako 
to: most w Budapesz­
cie ( 3 8 0 m) i most 
BrookTyński, to jed­
nak uchodzi za dzieło 
niepospolitej wartości 
z pięknego zewnętrza 
swego. Drug i most — 

10 000 mieszkańców l i 
cząca. 

D l a założonego 
w Bangorze w r. 1883 
dla prowincy i Nor th 
Wales uniwersytetu, 
z niezwykle bogato 
wyposazonemi labora-
toryami , zamierzone 
jest obecnie wzniesie­
nie nowego gmachu, 
którego projekt (widok 
perspektywiczny i 2 
plany piątr) podajemy 
ze względu na powagę 
rozwiązania i mało -
wniczość układu cało­
ści, co jest zasługą au­
torów jego, arch. A . 
M A R S H A L L M A C K E N Z I E 

i Syna . 
Choć miasto sa­

mo, oprócz niewielkiej 
sędziwej katedry w 
w. XT na ruinach ko-

-e—r r r—r r r r r r r r -
Rys. 2. P lan przyz iemia . 

Na planach przedstawiona jest górna część w idocznych na rys. 1 budynków. 
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Rys . 3. P lan piętra. 

Tubular , jest dziełem R O B . S T E P H E N S O N ' A , twórcy 
pierwszej lokomotywy i zbudowany został w r. 
1 8 4 6 — 5 0 . Wrażenie obydwóch mostów jest potęż­
ne, to też opłaci się zboczyć w podróży po A n g l i i 
z t raktu głównego, żeby je szczerze podziwiać. 

Niemniej ciekawemi są, kopalnie łupku budo­
wlanego w pobliżu Bangoru się znajdujące. Są one 
największe w świecie, zatrudniają 3 0 0 0 robotni­
ków, a dostarczają 3 6 0 t tego materyału dziennie. 
W idok na kopalnie wspaniały: o lbrzymi amfiteatr, 
którego stopnie położone są o 1 5 m jedne nad dru­
g imi i rozrzuceni po nich robotnicy, wyglądający 
zdaleka jak mrówki. Cała głębokość wynosi obecnie 
3 0 0 m a zapasy łupku sięgają jeszcze o 5 5 0 m 
wgłąb; ty lko 1 0 — lb% materyału użytkuje się do 
celów budowlanych. Kopalnie te dostarczają 4 
gatunki łupku w odcieniach: czerwonym, niebie­
skim, zielonym i szarym, co do wielkości zaś 
i grubości segregowany on bywa w 4 działy, któ­
re mają nazwy : Queens (królowe), Duchesses 
(księżny), Countesses (hrabiny) i Ladies (panie). 

St. 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów d. 25 marca 1907 r. 

P o załatwieniu s p r a w bieżących o d c z y t a n o w n i o s e k p D O M A N I E W ­
S K I E G O dotyczący wyrażenia o p i n i i Ko ła co do następującej p r o p o z y c y i : 
Dotąd odda je się m a j s t r o w i c i e s i e l s k i e m u w y k o n a n i e r u s z t o w a n i pokła­
dów, niezależnie od tego — m a j s t r o w i m u l a r s k i e m u w .ykonan i e ro ­
bót m u l a r s k i c h . Z n a n e są d o b r z e k o l i z y e wynikające pomiędzy: n a d -
m i e r n e m i wymaganiami m u l a r z y , odpowiedzialnością m a j s t r a c i e s i e l ­
s k i e g o a kieszenią właściciela b u d o w l i ! 

W W a r s z a w i e m i e j s cowe p r a w o dotąd j e s zc ze w y m a g a , a b y 
za dobroć rusztowań odpowiadał ma j s t e r c i e s i e l s k i — stąd ów po­
dział. Już w Łodz i odda j e się r o b o t y m u l a r s k i e w r a z z r u s z t o w a ­
n i e m , j a k s i e to zresztą dz i e j e n a zachodz i e . D y s k u s y a wyjaśniła, 
że Koło z p o w o d u b r a k u odnośnych materyałów porównawczych, n i e 
może j e s z c z e przychyl ić się do p r o p o z y c y i włączenia k o s z t u rus z t o ­
wań do robót m u l a r s k i c h . U p r o s z o n o pp. CZOSNOWSKIEGO i J A N ­
K O W S K I E G O o p r z y g o t o w a n i e odnośnych p r o p o z y c y i , po po r o zumi e ­
n i u się z m a j s t r a m i i przedsiębiorcami b u d o w l a n y m i . 

N a wysłuchanie s p r a w o z d a n i a z X V I I I - g o k o n k u r s u Ko ła w y ­
znaczone było s p e c y a l n e z e b r a n i e W d. 28 marca r. 1). By ł o to 

jednocześnie o t w a r c i e w y s t a w y t r z y d z i e s t u nadesłanych p r a c . O d ­
c z y t a n o w o b e c członków Ko ła m o t y w o w a n y protokół, p o c z e m rozcię­
to d w i e k o p e r t y . P ierwszą nagrodę otrzymał p. S T A N I S Ł A W F I L I ­
POWSKI , drugą p. J Ó Z E F H O L E W I Ń S K I z a p r o j e k t y g m a c h u d l a S z k o ­
ły r o ln i c z e j w B r z o s t o w i e p o d S z t a b i n e m . N a d t o wyróżniono p r o ­
j e k t A° 1 0 , odznaczający się d o b r y m układem p l a n u i a r t y s t y c z n i e 
pomyślaną e lewacyą oraz N° 2 8 p o d wzg l ędem t e c h n i c z n y m i a r t y ­
s t y c z n y m d o b r z e o p r a c o w a n y . W y s t a w a w g m a c h u S t o w . T e c h n i ­
ków (na I I piętrze) będzie o t w a r t a o d 2 do 9 k w i e t n i a włącznie. 

W d a l s z y m ciągu u c h w a l o n o napisać do K o m i t e t u b u d o w y 
g m a c h u B a n k u Państwa — z prośbą o użycie do robót w y k o n a w ­
c z y c h — wyłącznie sił m i e j s c o w y c h . Związek m u l a r z y , który już 
udawał się w tej s p r a w i e d o K o m i t e t u budowy r , zwróci ł się do K o l a 
Arch i tektów z prośbą o p a p a r c i e j e g o i n i c y a t y w y . Niezależnie o d 
p o d a n i a , które wyśle p r e z y d j ' u m w najkrótszj^m czas i e , p o s t a n o w i o ­
no uprosić R a d ę S t o w . Techników o zwrócenie się do Generał-Gu-
b e r n a t o r a w s p r a w i e używania do w s z y s t k i c h robót b u d o w l a n y c h 
rządowych wyłącznie n a s z y c h robotników i rzemieślników. 

K O N K U H S Y . 
Rozstrzygnięcie konkursu XVIII Koła Architektów 

oraz o t w a r c i e w y s t a w y projektów g m a c h u Szkoły r o l n i c z e j w S z t a ­
b i n i e nastąpiło w d . 2 8 m a r c a (o c z em wyże j , w s p r a w o z d a n i u z po ­
s i e d z e n i a ) . W y s t a w a trwać będzie do 9 b . m . włącznie w s a l i he r ­
bowe j S t o w a r z y s z e n i a Techników (Włodz im ie rka 3/5), g d z i e do 
użytku zwiedzających ją znajdują się m o t y w y w y r o k u sądu k o n k u r ­
sowego , które w r a z z p r o j e k t a m i n a g r o d z o n y m i p o d a m y w A ? 1 5 
Przeglądu Technicznego. 

Rozstrzygnięcie konkursu, r o z p i s a n e g o p r z e z T o w . A r c h . 
w P e t e r s b u r g u n a d w o r z e c d r o g i żel. P e t e r s b . - M o s k i e w s k i e j (por . 

As 1 i 2 P. T. r . b.) nastąpiło d . 1 9 b. m . N a k o n k u r s nadesłano 
1 4 projektów, z których połowa — s i e d e m projektów zostały n a ­
g r o d z o n e . 

Nag rodę pierwszą — 3 0 0 0 r u b . p r z y z n a n o p r o j e k t o w i a r c h . 
M . P E K E C I A T K O w i C Z A w P e t e r s b u r g u , j e d n e g o z autorów pięknej 
p r a c y k o n k u r s o w e j n a d o j a z d do 3-go m o s t u p r z e z W is ł ę , p o d go ­
dłem „Gruba K a ś k a " . T r z y d r u g i e n a g r o d y po 1 5 0 0 r u b . , j a k o też 
d w i e t r z ec i e po 1 2 5 0 r u b . p r z y z n a n o p r a c o m nadesłanym również 
z P e t e r s b u r g a . D o z a k u p u w y b r a n y został p r o j e k t p o d godłem 
„ S y g n a ł " . 

~r KlJL \L w \t - | 11 */ o _ . 

Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych 

K t o rozp isu je Treść z a d a n i a 
T e r m i n 

nadesłania 
R o d z a j k o n k u r s u N a g r o d y U w a g i 

T o w . A r c h . w P e t e r s ­
b u r g u . 

T o w . Inż. C y w i l n y c h w r a z 
z T . A r c h . w P e t e r s b u r g u 

M i n i s t e r y u m Oświaty 
w So f i i 

D o m m i e j s k i . 

D w a domy : h a n d l o w y 
i m i e s z k a n i o w y 

G m a c h y u n i w e r s y t e c k i e 
w S o f i i 

8 k w i e t n i a r . b . 

14 m a j a r. b. 

14 l i p c a r. b. 

N a Państwo R o s y j s k i e . 

Międzynarodowy 

Międzynarodowy 

700, 450 i 350 rb. , z a k u ­
p y po 350 r b . 

N a 6 nagród 8000 r u b . 
I -a 2500 r u b . 

10000, 7000, 5000 fr. 
i n a k u p n a 4500 fr. 

P o r Na 10 P . T . r. b. 

P o r . Na 11 P . T . r. b. 

P o r . N!> 2 P . T . r. b . 
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W A R U N K I O G Ó L N E 

KONKURSÓW ARCHITEKTONICZNYCH 
przyjęte p r z e z 

Koło Architektów w Warszawie 
d. 25 luteg-o 1QC7 r. 

Niniejsze warunki podlegają corocznie rewizyi Koła Architektów, 

w celu dokonania zmian i uzupełnień. 

A . O programie. 
§ 1. W a r u n k i i program każdego poszczególnego konkursu, 

ułożone przy współudziale sędziów i opatrzone podpi­
sami wszystkich sędziów, będą zachowane w aktach 
Koła Architektów. 

§ 2. Program będzie ogłoszony w Przeglądzie Technicznym, 
Architekcie i i nnych pismach. 

§ 3. Wszelkie objaśnienia dodatkowe, sprostowania, proto­
kół konkursu, nazwiska autorów nagrodzonych proje­
któw i potrzebne ogłoszenia będą zamieszczane w pi­
smach każdorazowo wymieniać się mających — w tym 
celu — w warunkach danego konkursu. 

§ 4. Program określi: 
a) plan sytuacyjny ze strzałką północy, niwelacyę i i n ­

ne niezbędne dane techniczne; 
b) ilość, wielkość, położenie i przeznaczenie wszystkich 

żądanych pomieszczeń, ich wzajemną łączność, wy­
sokość i sposób oświetlenia; 

c) s ty l—o ile będzie żądany; 
d) główne materyały budowlane i dane konstrukcyjne; 
ej punkt widzenia i horyzont w razie żądania rysunku 

perspektywicznego; 
f) ilość wymaganych rysunków i i ch skale. M ianow i ­

cie dla szkiców przyjęta będzie skala 1 :400 do 
1 : 200, dla projektów zaś 1 : 200 do 1 : 100. D l a 
szczegółów projektu, małych przedmiotów archite­
ktonicznych, pomników i niewie lkich budowl i skala 
może być większa; 

g) miejscowe przepisy budowlane, niezbędne do dane­
go konkursu; 

h) warunki ogłaszającego konkurs odnośnie wykona­
nia projektu w naturze; 

i) żądania, które mają być bezwarunkowo uwzględnio­
ne, będą w sposób niewątpliwy wyróżnione od żą­
dań, które mają być poczytywane tylko za życzenia. 
Jeżeli wyrażone życzenia mogą wywrzeć wpływ wy­
bi tny na ukształtowanie projektów, to niezbędnem 
będzie ogłoszenie konkursu przedwstępnego, któ­
rego warunk i będą specyalnie opracowane przez sę­
dziów konkursowych; 

k) program określi ściśle czas i miejsce złożenia prac 
konkursowych miejscowych i zamiejscowych. Au to -
rowie zamiejscowi w inn i przedstawić dowody o wy­
słaniu pracy w terminie obowiązującym — po upły­
wie 5-iu dn i od obowiązującego terminu żadne pra­
ce przyjęte nie będą. 

§ 5. Każdy projekt bez godła i znaku winien być w oddziel-
nem opakowaniu i zawierać wewnątrz, również bez go­

dła i znaku, kopertę zapieczętowaną, zawierającą na­
zwisko i adres autora. 

§ b'. N a opakowaniu będzie postawiony numer kolejny, któ­
r ym oznaczone będzie i pokwitowanie z odbioru proje­
k tu . Powyższy numer służyć będzie jako godło i znak 
projektu. Autorowie zamiejscowi w inn i podać na opa­
kowaniu adres, pod którym Koło Architektów zawia­
domi o odebraniu projektu i numerze, pod j ak im pro­
jekt będzie sądzony na konkursie. 

B. O sędziach. 
§ 7. Sędziów konkursowych i i ch zastępców wybiera każdo­

razowo Koło Architektów przez głosowanie tajne na 
kandydatów, a następnie na sędziów z pomiędzy swo­
ich członków i osób postronnych w liczbie, jaką uzna 
za odpowiednią. W każdym razie budowniczowie w in ­
ni być w większości. Sędziowie wybrani powinn i mieć 
większość głosów obecnych na posiedzeniu, t. j . więcej 
niż połowę. L i c zba sędziów winna być nieparzysta. 

§ 8. Nazwiska sędziów konkursowych i ich zastępców będą 
ogłaszane w programie. 

§ 9. Sędziowie konkursowi i i ch zastępcy nie mogą brać 
udziału w danym konkursie i nie mogą zrzec się god­
ności sędziego przed ukończeniem wszystkich czynności 
konkursowych. W razie zrzeczenia się którego z sę­
dziów przed rozpoczęciem ich czynności, na jego miej­
sce wstępuje pierwszy zastępca. 

§ 10. Budowniczego, zaproszonego do wykonania budowy, 
przed ogłoszeniem konkursu Koło Architektów nie wy­
biera do sądu konkursowego, co nie wpływa, aby tenże 
był sędzią konkursowym z ramienia zgłaszającego się 
o konkurs. 

§ 11. Jeden z sędziów konkursowych spełnia obowiązki se­
kretarza w danym konkursie od chwi l i ustalenia skła­
du sędziów konkursowych aż do podpisania protokółu 
sądu konkursowego. Sprawy administracyjne konkur­
su i korespondencyę załatwiają ci członkowie prezy-
dyum Koła Architektów, którzy nie wezmą udziału 
w konkursie . 

§ 12. W y r o k sądu jest ostateczny i nieodwołalny. 

C. O nagrodach. 
§ 13. Ilość, wysokość nagród i norma zakupu podlega każdo­

razowo przyjęciu przez K o l o Architektów. 
§ 14. Przed wpłaceniem do kasy Koła Architektów sumy na­

gród łącznie z opłatą na rzecz Koła, konkurs nie będzie 
ogłoszony. 
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§ 15. Z a względnie najlepsze z pomiędzy nadesłanych, na 
konkurs projektów przyznane będą wyznaczone nagro­
dy, które bezwarunkowo wypłacone będą. O ile projekt 
posiada k i l k a odmian, należy specyalnie zaznaczyć, 
która z tych odmian zostaje nagrodzona. • 

Uwaga I. Oprócz nagród pieniężnych, sędziowie 
mogą przyznawać odznaczenia zaszczytne, poparte mo­
tywami i bez stopniowania, lecz otwarcie kopert może 
nastąpić dopiero po otrzymaniu zezwolenia autorów. 

Uwaga II. Pożądanem jest, aby autorowi projektu 
wybranego do wykonania w naturze powierzone było 
szczegółowe opracowanie projektu i , o ile możebne, wy­
konanie w naturze. 

§ 16. Od nagród otrzymanych przez osoby, nie będące człon­
kami Koła Architektów, odlicza się 10^ na rzecz kasy 
Koła, a od członków Koła Architektów —b%. 

D. O protokóle. 

Jj 17. Protokół sądu konkursowego, obejmujący motywy, 
charakterystykę i ocenę wszystkich projektów, przyję­
tych do konkursu, będzie odczytany na posiedzeniu 
Koła Architektów, wobec którego nastąpi otwarcie 
kopert. 

E . O projektach. 

§ 1 8 . Projekt będzie wyłączony z konkursu: 

a) gdy okaże się, iż projekt nadesłany nie jest orygi­
nalną pracą autora; 

b) gdy brak w n im żądanych w programie pomie­
szczeń; 

c) gdy nie są zachowane wymiary placu; 
d) gdy sędziowie stwierdzą, iż obliczenie kosztu prze­

kracza określoną w programie sumę; 
e) gdy brak rysunków, lub gdy one nie są wykonane 

w skal i żądanej. 

§ 19. Wszystkie nadesłane na konkurs projekty będą, nie­
zwłocznie po ogłoszeniu wyroku sądu konkursowego, 
wystawione na widok publiczny przynajmniej w ciągu 
dni 8-iu. 

§ 20. Projekty nagrodzone i zakupione przechodzą na wła­
sność ogłaszającego konkurs, lecz wyłącznie do zużytko­
wania przy danej budowie, na oznaczonej przez kon­
kurs miejscowości; dalsze użytkowanie projektu służy 
wyłącznie autorowi. 

§ 21. Kołu Architektów przysługuje prawo reprodukcyi na­
grodzonych i zakupionych projektów. Sprawa repro­
dukcy i projektów do celów specyalnych będzie każdo­
razowo określona w programie. 

§ 22. Projekty, nienagrodzone i nieodebrane w terminie ozna­
czonym w programie, stają się własnością Koła A r c h i ­
tektów, odnośne zaś koperty nierozpieczętowane będą 
spalone przez Prezydyum Koła. 

F . O obliczeniu kosztów. 

§ 23. Obliczenie kosztu będzie wymagane na podstawie k u -
biczności w metrach sześciennych przestrzeni zabudo­
wanej, albo według powierzchni zabudowanej w me­
trach kwadratowych, przyczem w programie podana 
będzie cena 1 ms lub 1 m 2 , ze wskazaniem sposobu obli­
czenia. 

G. O konkursach ograniczonych. 

§ 24. Konkursów ograniczonych, t. j . przeznaczonych dla 
określonej l iczby budowniczych, Koło Architektów nie 
ogłasza, podejmuje się jednak układania warunków 
i udzielania pomocy fachowej. 

H . Zasady postępowania sądu w konkur­
sach architektonicznych. 

a) Sędziowie stwierdzają liczbę prac nadesłanych i ozna­
czają numery porządkowe nadsyłania na kopertach, 
rysunkach i objaśnieniach, według numerów, umie­
szczonych na tekach i na wydanych kwitach. Do 
powyższej czynności dostateczna jest obecność 
dwóch sędziów. Protokół o l iczbie prac nadesła­
nych podpisują wszyscy sędziowie. 

b) Sędziowie w całym komplecie sądzącym decydują 
0 wyłączeniu prac z konkursu (na podstawie § 18) 
1 o podziale na kategorye. 

c) Prace pozostałe będą rozdzielone przez losowanie do 
dokładnego zbadania pomiędzy sędziów, przyczem 
każdy projekt winien być dokładnie referowany 
przez dwóch budowniczych. 

d) 0 każdym projekcie należy referować na posiedze­
n iu ogólnem sędziów. 

e) Sąd rozdziela następnie projekty na dwie grupy, 
z których jedną wyłącza od ubiegania się o na­
grody. 

f) Prace pozostałe będą ponownie wspólnie zbadane, 
przyczem postanawia się ostatecznie, które projekty 
należy jeszcze wyłączyć. 

g) D l a pozostałych prac ustanawia się przez głosowa­
nie porządek nagród. 

h) Orzeczenia sądu zapadają większością głosów całego 
kompletu sądzącego. 

i) 0 wszystkich powyższych czynnościach będą spo­
rządzone protokóły. 

k) Sąd konkursowy obowiązki swoje powinien spełnić 
w możliwie najkrótszym czasie. Po podpisaniu pro­
tokółu czynności sędziów są ukończone i sprawa 
przechodzi do prezydyum Koła Architektów. 

1) W razie wypadku tak ważnego, że sędzia nie będzie 
w możności spełnić swego obowiązku, jego miejsce 
zajmuje zastępca, który wchodzi w pełne prawa za­
stępowanego sędziego. 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t m a n . R e d a k t o r odp . J a k u b U e l l p e r n . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska .Ns 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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